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Cena numeru 
cauty w Krakowie, w Padgóra | ma g 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie w Krakowie (jnż dostawą do doma) K 150 
na prowineyi z przemyłką pocztową - - - - . „ 156 
Prenumerata za granicą: mrk, 1-50, tri 2—, rb. 1— 
s. 


Pojedyncze egzemplarze nabywać można we wszyst- 
kich agencjach piam i na wszystkich dworcach kolej. 


Telefon B40. 


Redakcya i Administracya „Nowin“: Kraków, ulica Wiślna L 2 


Ekspedycya „Nowin”": ulica Whina 2. 


NOWINY 


DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


REDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


OGŁOSZENIA 


xa wiersz petitu 16 hal., ra każdy następny ras pa 12 bal; 
drobne ogłoszenia po 4 hal od wyrazn (minimnm BO hal). 
Nadeslane za wiersz pełitowy KO hal Spód na kańdej 
atronie po K 6-—, półspód K 4, Załączniki K 20_ za tyziąa. 


Inseraty prowadzi m zwalm zarządzie p. M. DUPCZYG 


Administracya „NOWIN“: ul. Wiślna 2 
atwarta od goda A rana do godz. 8 wiecoram. 


Ga 
Na Lwów Skiad i Ekipedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Telefon 
Nr. 340) od godziny 9 rano do B wieczorem w hinrze nlica Wiślna 2. 


Rękopisów nie zwraca mę 


NOWINY wychodzą codziennie ALEGRO a godzinie 


Przed zobraniem się parlamentu. 


Sesya Iaby posłów. — Rokowania o ugodę nie- 


miecko-czeską, — Wnioski sacyalistyczne. — 
Mandat dra Loewensteina. 

Seaya nowej Izby posłów, która zacznie się 
17 lipca a potrwa do 5 aierpnia, zostania 
tylko na krótki czas odroczoną, bo istnieje zamiar 
zwołania Izby ponownie joż w połowie września. 
(Sejm galicyjski wobec tego będzie mógł zebrać 
się dopiero w gru d nin). 

Jak się zdaje, nie będzie w tym roku prawie 
wcale feryj parlamentarnych i baron Gaatach po- 
dobno nie opnści Wiednia, łecz będzie w ciągu 
łata pertraktował z przywódcami klnbów pa.la- 
mentarnych. 

Rokowania pośredniczące w sprawie ugody 
niamiecke-czaskie|j podjęte będą w tych dniach w 
Pradze przez ks. fhuna. 

Dr N Loewenstein nadesłał już do kan- 
celaryi parlam. pismo, zawiadamiające, iż składa 
mandat druhobycki. 

Klab socyaliatyczny niemiecki ukonstytnował 
się wczoraj, wybierając prezesem pos. Adlera, za- 
stępcami pos. Seitza i Pernerstorfera Klab ochwa- 
lił zgłosić w Izbie demonstracyjny wniosek o po- 
stawienie gabinetu Bienertha w stan oskarżenia 
za nżywanie § 14, dalej wdrożyć energiczną akcyę 
przeciw przewlekania sprawy ubezpieczenia apo- 
łecznego i zgłosić wniosek © cotnięcia pod- 
wyżazenia can cygar, tytonin i papie- 
rosów, zwłaszcza gatunków gorszych. 


Anglia przeciw Niemcom. 


Sytnacya międzynarodowa zaostrzyła się dra- 
matycznie skutkiem energicznego wystąpiania An- 
plii przeciw Niamcom. Rząd angielaki wręczył am- 
orowi miemitekieggm oświadczenie, iż założe- 
nie niemieckiej atacyi flotowej w Agadir lub w ja- 
kimkolwiek innym pnnkcie wybrzeża marokkań- 
skiego będzie przez Anglię uważane za sprawę 
bardzo paważną. Anglia zrezygnowała w r. 1904 
wobec Francji ze swych praw w Marokku; ta re- 
zygnacya odnosi się tylko do Francyi i Aaglla 
c myśll zrzekać sią żadnych praw wohac Nis- 
miao. 

To stanowisko Anglii wywarło bardzo silne 
wrażenia w kołach dyplomacyi europejskiej. Obe- 
enie Niemcom nie pozostania nic innego, jak wy- 
cofać sią z afery i odwołać swe okręty z Aga- 
dir — chyba żeby Niemcy chciały wojny z Anglią, 
co jest wykluczone. 

Anglia okazała się wierną sojnszniczką Fran- 
cyi, ale ta wierność i miłość nia jest oczywiście 
bezinteresowna. Anglia chce z afery tej dla sie- 
bie wyciągnąć korzyści, jak świadczy o tem 
oświadczenie lorda Asquitha. W każdym razie: na 
Marokku się skrupi. 

Oświadczenie lorda Asquitha. 

W Izbie niższej lord Asquith złożył nastę- 
pujące oświadczenie: 

„Rząd angielski jest zdania, iż w Marokkn 
powstała nowa sytoacya, która czyni możliwem, 
żeby dalszy rozwój stosunków uwzględniał har- 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny 
prasa MIOFIAŁA. ZPY AGO. 
100 (Gig dalszy). 

I ty uważasz się za jedną z tych uprzywilejo- 
wanych istot?.. — zapytał Ribagnac. 

— Jestem jedną z nich, panie — odrzekł z 
prostotą Nostradamus. — Idę dalej. Jeżeli pozory, 
stwarzające widzialny świat, są tylko cieniami, 
głos, słowa wyrazy napisane lnb wymówione — 
są tylko echami. Wymawiasz jakieś zdanie, albo 
je piszesz. Dla ciebie, dla wszystkich istnieje ono 
w stanie realnym. Dla mnie jest tylko echem i 
słyszę jnź prawdziwe słowo, prawdziwy wyraz, 
którego tylko odbiciem jest wyraz ludzki. 

— Daj nam dowód twego twierdzenia! — za- 
wołał Ribagnac. 


. 
. " 

Nostradamus położył rękę na złotym stole. Je- 

go szlachetna twarz przybrała wyraz godności. 
Wysoka postać wyprostowała się. 


dziej hazpośradnia interesy anglalakia niż dotąd 
Wierzymy, że dyskusya dyplomatyczna rozwiąże 
tę sytnacyę, co do nas zaś to uwzględnimy dosta- 
tecznie ochronę tych interesów i pamiętać będzie 
my o wypełnieniu naszych zobowiązań traktato- 
wych wobec Francyi, które to zobowiązania Izbie 
BĄ znane“, 


Zawichrzenia w Portugalii. 


Wczoraj kilka dzienników ogłosiło ałarmnjące 
wieści, iż onegdaj przyszło w Lizbonie do powa- 
żnego starcia między republikanami a monarchi- 
stami. Oddział marynarki starał się opanować 
miasto. Zawrzała walka na szable i rewolwery. 
Potem zmobilizowano całą artyleryę i piechotę, 
aby stłamić kontrrewolucyę, Rząd zaprowa 
dził surową cenzurę depesz. Wadług inne- 
go doniesienia, monarchiści zrewoltowali część 
wojska, część ludności i marynarki, lecz wojsko 
rządowe uzyskało przewagę. 

Rząd, który już przedtem zdamontował wiado- 
mości o powstaniu na półaocy, donosi tylko e en- 
tnzyastyczhej owacyi w mieścia dla rezerwistów 
odchodzących na północ, zaprzecza zaś oflcyalnia 
wszalkim wiadomościom a kantrrewolucyl. 

We fracaskich kołach rządowych nie wierzą 
wiadomościom o wybuchu rewolucyi monarchicznej 
w Portugalii, chociaż przyznają, że położenia re- 
publiki jest bardzo poważae. Z Brazylii na- 
deszło do Portngalii 2 miliouy franków na cela 
rojalistyczne. Król Manuel ma wraz ze swoją 
przyjaciółką, znaną tancerką Gaby Deslis, bawić 
w Madrycie (?) 

Jak z tych wszystkich informacyj wynika, 
wieść o „kontrrawolucyi* jest grubo przesadzona, 
ale w Lizbonie musiały zajść poważniejsze zabo- 
rzenia. 


Czarnogóra cofa się. 


Jak słychać, mobilizacya czarnogóraka odro- 
czona została wskutek dyplomatycznego wpływu 
Auatra-Węgiar, Włoch I Rasyl. 

Z Cetynii donaszą: 

Rząd czarnogórski wysłał na granicę komisyą 
wojskową, ponieważ dowiedział się, że Tnrcya buo- 
duje tam fortyfikacye, co sprzeciwia się istnieją- 
cym niladom. 

W tureckiem ministerstwie spraw zagr. wyra- 
żają oburzenie z powodu postępowania rząda czar- 
nogórskiego, który czyni wszystko, aby Malisorów 
wstrzymać od powrotu do Turcyi. Do Podgoricy 
udał sią generał czarnogórski, który Malisorom 
opowiada, ża w razle powrotu do Turcyi będą zma- 
sakrowani. 


List Amundsena. 


Londyński „Times“ podaje pierwszy list slyn 
nego podróżnika podbiegunowego, kapitana Roal- 
da Amundsena, przywódcy wyprawy uorweskiej | 
do biegona połndniowego, datowany dnia 9 go la 
tego r. b. z „Framheimn*, pod 164% zachodniej 


— Świętokradzco! — ryknął Ribagnac. — Co 
czynisz z Boga... 

— Bóg! — odrzekł Nostradamus. Bóg, pa- 
ni, to najwyższe pragnienie człowieka. Bóg, to 
tajemna nadzieja w życie, rozpoczęta w nieskoń- 
czoności. Wierzyć w Boga, ta znaczy pragnąć, to 
znaczy mieć nadzieję w wieczność człowieza. 

— Nie będę slacha? dłażej podobnych bla- 
źnierstw! — zawołał Ribagnac. 

I podniósł się. 

- . 

Nostradamus wyciągnął ku niemu rękę i rzekł 
zimno: 

— Panie, chciałeś dowodu mojej wiedzy. Nie 
odejdziesz stąd bez tego dowodu. Pani, dziś e szó- 
atej wieczorem ktoś wsunął pod drzwi tego domu 
list, zawiadamiający mnie o wizycia znakomitej 
damy o jedenastej wieczorem. I to wszystko. Zna- 
komita dama — to ty, pani. Co do ciebie, panie, 
nie znam cię. Nie wiedziałem, że przyjdziesz. Je- 
Bteń zamaskowany. Obszerny płaszcz ukrywa twoja 
ubrania i pozwala dostrzedz mi tylko, że nosisz 
szpadą. Teraz słuchajcie... 


5-te|. u 


dłogości i 78" południowej szerokości geograficznej 
t.j. w odległości 12° od bieguna. 

miały żeglarz norweski pisze, że dopiero po 
przybyciu „Frama“ do Funchalu, na wyspie Ma- 
derza, zawiadomił towarzyszów podróży o zamia- 
rze dotarcia do bieguna południowego. Wszyscy 
aświadczyli jednomyślnie, że pragną mu towarzy- 
Szyć, a ponieważ chodziło o to, aby przed końcem 
stycznia dotrzać da mura lodowego, otaczającego 
zwartą niemal masą ląd biegunowy, postanowiono 
więc dlugą podróż, wynoszącą 16.000 mil morskich, 
odbyć bez przerwy. 

Zadanie to było możliwe de rozwiązania. „Fram* 
bowiem posiada, obok znpełnego ożaglowania, tak- 
że maszynę parową i wielki zapas materyałn opa- 
łowego. Nastręczała się tylko wątpliwość, czy wy- 
starczy zapas wody da picia, ho oprócz 19 Jndzi 
załogi, na pokładzie okrętu znajdowało się także 
116 psów eskimoskich, znżywających bardzo dażo 
wody podczas upałów podzwretnikowych. Dzięki 
wszakże oszczędności, oraz chwytaniu w podsta- 
wiona żagle wody deszczowej, trndność tę prze- 
zwyciężono. Wszystkie psy przybyły szczęśliwia 
pod biegun, a nawet liczbę ich zwiększyło potom- 
stwo zrodzone w drodze. 

Dnia 1-go stycznia b. r. napotkano pierwsze 
lody na morzu, następnego zaś dnia wieczorem 
już lody ruchome otoczyły okręt, który musiał 
przedzierać się przez mie w ciągu czterech dni 
i nocy. Pod 70° szerokości „Fram“ wpłynął znów 
na morze otwarte i nastało ciepło takie, jak 


Ribagnae'a przeniknął dreazcz. 

Wzrok Katarzyny przykotym był do tęgo czło- 
wieka, który wydawał się jej jakby nadnatural- 
nem wcieleniem tajemniczości. 

— Panie — rzekł Nostradamus spokojnym gło- 
sem — sześćdziesiąt ośm lat upłyneło od dnia, gdy 
w górskim kraju, pałonym przez słońce, pewna da- 
ma wysokiego rodu doznała po raz jedenasty bólów 
macierzyństwa Było tow zamkn dobrze branionym 
przez naturę, zabezpieczonym przez wieże i pann- 
jącym nad okolicznym krajem. Dama chciała nro- 
dzić jak Najświętsza Panna w stajni i dała dziecku, 
które przyszło na świat, imię Inigo.. 

— Demon! — wybełkotał Ribagnac, który po 
raz pierwszy uczoł, że niewypowiedziana trwoga 
wcisnęła mu się do serca. 

— Czy trzeba mówić dalej? — zapytał Nostra- 
damus z uśmiechem. — Czy mam ci powiedzieć, że 
Inigo Ribagnac został paziem Ferdynanda V., że 
dowodził oddziałem wojska, oblężonym w jednem 
mieście przez cadzoziemców, że otrzymał tam ranę 
w nogę, z pówodn której jeszcze kuleje i, że od 
tej chwili poświęcił się czci Jezusa ?. 


Cena numeru 3 centy w Krakowie | na prowincyl 


Fałszywy Lagagnaux. (Patrz artykuł) 


na morzu Północnem podczas pięknych dni le- 
tnich. 

Dnia 11-go stycznia o godzinie 2 i pół po- 
południu, ukazał się nakoniec, jak okiem sięgnąć 
bylo można, potężny mur lodowy. 

— (o za wrażenie — woła Amundsen — 
musiała wywrzeć ta zapora, pozornia niegrzezwy 
ciężona na kapitanie Jamesie Rossie, pierwszym 
człowieku, który ją ujrzali 

Poza morem tym wszakże znalazła wyprawa 
norweska ląd stały i zatokę obszerną, odwiedza- 
ną już kikakrotnie przez innych badaczy i że- 
glarzy. 

Tam to postanowił podróżnik norweski utwo- 
rzyć podstawę dla wyprawy saniami do biegnna, 
ale dwa dni jeszcze „Fram* musiał spędzić przy 
wejściu da zatoki, gdyż przepełniały ją lody świe- 
żo pokrnszone. Nareszcie dnia 14 ga stycznia za- 
rzucono kotwicę. Hen, kn poładniowi rozciągał nię 
krajobraz dziki gór i dolin, pokrytych śniegiem 
wiecznym. Nie ulegnło więc wątpliwości, że podró- 
żnicy mają przed sobą ląd stały, nia zaś zdradzie- 
ckie pala lodowe. 

W oddaleniu mniej więcej 2 i pół mili an- 
gielskiej od miejsca, w którem „Fram“ zarzkcił 
kotwicę, a na wysokości 160 stóp ponad po- 
wierzchnią morza, zaczęto bndowę „Framheimn*, 
przyczem 115 psów eakimoskich pełniło z pe- 
żytkiem rolę zwierząt pociągawych przy zwożenia 
materyałów budowlanych z okrętn. 

W przeciągu trzech tygodni wszystko było go- 


— Vade retro! Vade retro! — wyszeptał Ri- 
bsgnac, żagnając się. 

— (zy mam ci powiedzieć — ciągnął Nostra- 
damus — że watąpiwszy do zakonu założył nowa 
stowarzyszenie, uznane przez papieża. Qzy trzeba 
dodać, ża Ignacy Ribagnac, czując bliską śmierć, 
chciał zobaczyć ostatni raz Francyę i dać najwyż- 
sze wskazówki Katarzynie Medycyjskiej, swej naj- 
lepszej uczennicy i że nakoniec Ignacy Ribagnac 
wszedł do tego demu, aby mnia nazwać osznstem ?,, 

Ribagnac zwrócił się do Katarzyny. 

— (Chodź pani — zawołał. — Przestrzegam cię, 
że twoja dusza jest na straceniu. 

— Chcę wiedrieć! — wyszeptała głuche kró- 
lowa 


— | Nie zostanę ani ehwili dłużej w domu Sza- 
tana! 

— Idż, wielebny ojcze! — rzekła Katarzyna 
atanowczym głosem. 

— (Chodźcie, mości panie — rzekł poważnia No- 
stradamna. 


(Ciąg dalszy mastąpi). 


BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW 


CZUWAJ 


Już sama firma ciesząca glę światową ranomą 
daje zupełną gwarancyę za dobroć gatunku 


Rudolfa Herliczki 


W RRAROWIE eH 


WZORY 
: nażądanie 


DARMO 
I opłetnia. 


towe. Krajobraz pustynny zmienił się zupełnie. 
Wieczne milczenia uatało, a tam, gdzie przedtem 
zjawiał się może tylko pingwin Inb foka samotna, 
powstała osada ludzka. 

„Domki nasze — pisze Amundsen — stoją 
pewnie, na mocnym fundamencie, zagłębionym na 
4 stopy w twardym jak kamień śniegu. Niewąt- 
pliwie „Framheim* jest obecnie najbliższą biega 
na osadą ludzką. Pay i zapasy żywności mieszczą 
się w 16-tn wielkich namiotach. Z pasów żywno 
ści posiadamy na dwa lata, od chwili zaś wylądo- 
wania żywimy się mięsem fok, które przekładamy 
nad najlepsze befsztyki. 

„Fok znajdnja się tu mnóstwo, to też zaopa- 
trujemy się w mięso ich także na zimę”. 

„Zamierzam kończy Amundsen — utwo- 
rzyć pod BO" szerokości geogzaficznej wielką sta- 
cyę prowiantową, drugą zaś, mniejszą, jak najda: 
lej na południe. Do jesieni (t. j. wiosny na na- 
szej półknii) spodziewam sią dotrzeć do 83%. Wów- 
czas też nastanie dinga noc podbiegnnowa. O dal- 
szych planach naszych nie możę tymczasem nic 
powiedzieć, prócz tego, ża zrobimy, co będzie w 
silach naszych“. 

Tyle Amundsen, wskatek wszakże niedyskre- 
cyi załogi „Frama“, która list powyższy przywio 
zła do Bnenos Aires, wiadomo jnż, że wytrwały 
podróżnik norweski powziął Śmiały zamiar dotar- 
cla do biegana w ciągu właśnie tej nocy podbie- 
gnnowej, aby uprzedzić takim sposobem wyprawę 
aDgielską kapitana Scotta. 


Upały w Ameryce. 
(Tel. „Nowin'). 

Nawy lork. Bioro astronomiczna donosi, że fala 
gorąca zmniejsza sią i zapowiada niższą tempe.a- 
turę na piątek, W Chicago zgłoszono onegdaj 37 
wypadków śmierci na ndar słoneczny, w Nowym 
Jorka 36, w Filadełfi 29, w Bostonie 18, w No- 
wej Anglii 57. Stan zasiewów ucierpiał bardzo 
wskutek gorąca. 

Nowy Jork. W ostatniej dobie zmarło tu 35 
aańh na udar słoneczny. Wszystkie szpitale są 
przepałnione. Lekarze nia mogą jaż sprostać pra 
cy ratankowej, Milion lodzi spędza noc na wy- 
hrzeżu morskiam. 


Kongres Mormonów 
w Zurychu. 


Misyonarze, święci i przyjaciela sekty Mormo 
nów odbywają obecnie po raz pierwszy na granc:e 
europejskim — w Zurychu kongr.s. Sekta Mor- 
monów, która w Ameryce w stanie Utach liczy 
zaledwa milion dnaz, rozeyła rok rocznie 2 tysiące 
dobrowolnych misyonarzy po całym Świecie. W Zo- 
rychu zabrało się 160 tych krzewicieli zasad mor- 
mońskich, pomiędzy nimi zaś słynny apostoł Rudger 
Clawson, prezes europejskich misyonarzy mer- 
mońskich orsz dwaj inni wybitni apostołowie-mi- 
syonarza P. G. Tatcher i Tomasz Mac Cay. 

Misyonarze mormońscy ta po większej części 
eleganccy, mlodzi panowie, wyglądający raczej na 
członków Klabu footballowego, aniżeli na głosicieli 
slowa Bożego. Z rozmaitych okolic Szwajcaryi przy- 
było na kongres około 300 zwolenników tej sakty. 
Są to po największej część chłopi i chłopki, lecz 
jest między nimi także wiele osób z inteligencji. 
Na estradzie siedzi około 20 najwybitniejszych mi 
sygnarzy, którzy kolejno jeden po drugim przema- 
wiają. Prasę reprezentnje pewna już leciwa dama, 
korespondentka dziennika mormońskiego, która z 
mrówczą pilnością stenografnje wszystkie przemó- 
wienia. 

Jeden z mowców przemawiał na temat poliga- 
mii. Propaganda mormońska niema na celn werho- 
wania dziewcząt i kobiet do Ameryki, Kościół mor- 
moński jest od blisko 30 lat zorganizowany na zu- 
pełnie nowych podstawach, a poligamia już wśród 
Mormonów nie istnieje. Najlepiej dowodzi tej oko- 
liczności odczytany na kongresie list byłego pre- 
zydenta Unii, Roosevelta, który bierze w obronę 
aektę Mormonów przed niesłnsznemi podejrzeniami 
i napaściami. 

— A więc nie można mieć kilkn żon!? — wzdy- 
cha rozczarowany pawien uczestnik kongresn. — 
To ladna niesodzianka! Najgorsza, ża nawet nie 
zwrócą już wkładki! Poco ja się zapisywałem 
do tej sekty Mormonów ?,. 


Fałszywy Lagagneux. 


(Patrz ilustracyę). 

Doskonala się bawił w tych dniach w Calais 
pewien młodzieniac, który zgłosił się do komen- 
danta wojskowego w Calais, przedstawiwszy mu 
się jako Legagneox, znany lotnik z lotu okrężne: 
go nad wschodnią Francyą. 

Młodzieniac nimnjącej powierzchowności oświad- 
czył komendantowi, że zostawd Bwój aparat w 
Tourcoing, ale pragnia wrócić tam po obiedzie, 
aby przelecieć nad kanałem La Mancha i wziąć 
ndział w przedostatnim etapie „lotu europejskie- 
go“ Paryż-Braksela Iondyn-Paryż. 


Komendant przyjął młodzieńca z zachwytem. 
Oddał mn natychmiast do rozporządzenia calą za- 
logę wojskową, nawet policyę i żandarmeryę. 

w jednej chwili grachnęła po całem Calais 
sensacyjna wiadomość, że sławny Leqagnenx ma 
wzlecieć po pad Calais i nad morze. Całe miasto 
ruszyło na plac lotniczy. W tramwajach zabrakło 
miejsca dla tłoczącej się publiczności, tak, że mn- 
siano dostawiać wagony zapasowe. 

Ale ta wszystko nie wystarczało gościnnema 
komendantowi. 

Wydał na cześć Śmiałego lotnika wspaniały 
bankiet, na którym był obecny prefekt miasta i 
najprzedniejsi obywatele, wyżsi oficerowie załogi, 
jednom słowem, pół Calais. 

Szampan lał się strumieniami, wyęłaszano toa 
sty za toastami, jedzono i pilo na koszt miasta 
wspaniale. 

Nagłe uroczyście przyjmowany gość zauważył, 
że wyskakojąc ze swojego aeroplanu zgubił pu- 
gilares. 

Fatalna przygoda! A on chciał jak można 
najprędzej wylądować w Londynie! 

Rozentnzyazmowani obywatela miasta Calais 
nia dali sławnemn lotnikowi dluga zaprzątać 80- 


bia głowy tą drobnostką. Natychmiast złożyli się 
dla niego na pożyczkę, oczywiście bez terminów 
i procentów i zebrali tyla właśnie, ile miał zga- 
bić ten fenomenalnie miły, mprzejmy i sławny 
lotnik. 

Rozstano się po tej nczcia w homorach niepo- 
apolitych. 

Wieczorem nieprzeliczone tłnmy zajęły pola 
około lotniska, które było ogrodzone kordonem 
wojska. Policya pilnowała porządkn w sposób wzo 
rowy. Godzina płynęła za godzinę — ale oczeki- 
nano napróżno. Sławny lotnik nieprzybywał, wre- 
szcia nadeszła noc... 

Komendant zaczął rozumieć co się stało. Do- 
stał gwałtownego bólu głowy, a tymczasem fał- 
szywy Legagnenx opuszczał szybko gościnne Ca: 
lais, z kieszeniami wyładowanemi pieniędzmi łatwo- 
wiernych obywateli. 

Tiam zebrany na placu przyjął tę wiadomość 
wybuchami szalonej wesołości. 

Komendant przez długi czas nia opuszczałźewa 
go mieszkania. 

Jlnstracya nasza pokazuja poszczególne epizo- 
dy tego zabawnego zdarzenia. 


W sprawie drożyzny mięsa w Krakowie. 


Jak wiadomo, rzeźnicy krakowscy znowu pod- 
nieśli ceny mięsa, motywując to podrożeniem 
bydła. I podobno dalsza zwyżka ceny nie jest 
wykłuczona.. Miła perspektywa! 

Ponieważ podniosły się głosy, Że nowa, z dniem 
1 lipca zaprowadzona taryfa akcyzowa, po 
wiana wpłynąć na zniżkę cen mięsa, otrzymujemy 
z cechu rzeźników wyjaśnienie, iż taryfa ta 
przyniosła znacznie podwyższenie ceny i przy 
normalnem zapotrzebowaniu bydła w Krakowie 


Ilość sztuk 


obciąża izeżników krakowskich powaźną kwotą 
224000 koron rocznie ponad poprzednio skła- 
dane opłaty akcyzowe. 

Ilustraje to następujące zestawienie, w które- 
go pierwszej rubryce widzimy ilość bydła, bitego 
w Krakowie w ciągu roko, w następnych rubry- 
kach różnice opłat akcyzowych, w ostatniej ru- 
bryce zaš zesumowaną nadwyżkę opłat akcyzowych, 
obciążającą rzeźników: 


ki Dotychcza- Opłaty Zwyżka 
Tckęca LE Gatunek sowa opłata z dniem 1 U Nadwyżka roczna 
TATE od sztoki lipca 1911 1 aatace 
182001 | WE ANTYK 2:60 085 11.220 Koron 
19800 Cielęta nad klgr. 560 — 250 176 390 215 42570 , 
6000 Bukatów do 260 klgr. 175 390 215 12900 , 
8000 Bukstów od 250- BOUkig. _ 176 p 7:25 58000 , 
Š Bydło rogate nad 400 kigr. 4 kj y. 
15900 Żywejewagi 11:34 15 60 426 63900 , 
$ Nleragaclzny do 60 klgr. 7 
1360 isna Gai 263 299 036 702 , 
87050) 4 NNeózsolksy, „nad <60 kier o ga 890 127 47.063 koron 50 hal, 
żywej wagi 
286.345 koron 50 hal. 
aTa O za E ŻON z 9—  zołżka 284 11.700 koron — kal. 
żywej wagi 


Ze Sląska. 


Posłowie śląscy wstąpią dn Kała polskiega. 

Wczoraj odbyło sią w Cieszynie zebrania mę- 
żów zaniania połączonych stronnictw narodowych 
na Śląsku. Przyjęto na niem następującą rezo- 
lmneyę : 

„Wzywa się posłów narodowych ze Śląska, 
żeby ze względu na wiogie stanowisko, jakie rząd 
przybrał w sprawie ludu polskiego na Sląsku, nia 
popierali go, dopóki system ten nie będzie zmia- 
niony. Uprasza sią Kelo polskia o interwencyę 
u czynników miarodajnych, aby krzywdy wyrzą- 
dzone polskiemu ludowi na Sląskn usunięto i żeby 
przyznana mu były te same prawa, jakiemi się 
cieszy lud niemiecki*. 

Uchwalona też po dłogiej dyskusyi wstąpić 
da Koła polsklago i przez nie domagać się zmian 
pożądanych dla ladu polskiego na Słąsku. 

Fuzya stronnictw polskich na Śląsku. 

Z Cieszyna donoszą: 

Dnia 9 b. m, postanowiona zostanie inzya obn 
stronnictw polskich na Sląsku, mianowicie: „Pol. 
Stron. Narodowego* i „Pol. Stron. Ludowego na 
Sląska*. Powstanie nowa stronnictwo pod wspólną 
nazwą „Zjednoczenie narodowe*. 


Ze świata. 


Stan zdrowatny w Wenacyl. W „Corriere della 
Sera“ czytamy komunikat burmistrza Wenecyi 
2 dnia 23 c.erwca, rozesłany przez Ajencyę Ste- 
faniego: „Wobec wiadomości, natarczywia rozgła- 
szanych zagranicą, o rzekomem rozszerzaniu się 
cholery w Wene:yi, uważam za swój obowiązek 
oświadczyć oficyalnie, ża warunki zdrowotności pu- 
blicznej są najlepsze(??), a miasto jest hezwzglę- 
dnie zabezpieczone przed jakąkolwiek epidemią. 
Burmistrz: Filippo Grimani“. 

Na wagą złota. Podczas koronacyi króla an 
gielskiego Jerzego na cesarza Indyj, w czasie je- 


224.615 koron GO hal. 


go podróży koronacyjnej do Indyj w gradnin b. r. 
zastosowany będzie bardzo oryginalny zwyczaj ìn- 
dyjski. Zwyczaj ten istniejący od wieków polega 
na tem, że po dokonanin obrzędu keronacyjnego, 
cesarz Indyj ważony bywa uroczyście ciężarem 
złotych pieniędzy. — Natychmiast po dokonaniu 
tego akto pieniądze mnszą być rozdane ludowi, 
który defilując przed nowym władcą, składa mu 
hołd wierności. Dawniej dopuszczano lud bezpa- 
średnio do wagi ze złotem, tym razem dla uniknię- 
cia nieszczęśliwych wypadków, jakiehy się miały 
zdarzyć przy strasznym ścisku dokoła złota, pie- 
miądza będą rozdane w sposób mniej niebezpie- 
czny. 

Podczas ważenia duchowni bramińscy śpiewają 
uroczyste pieśni, a heroldowie trąbią w srebrne 
trąby. Zwyczaj ten w zastosowanin do szczupłego 
dosyć króla, jakim jest Jerzy V., nia pociągnie wy- 
datku ćwierć miliona koron. 


Baron pomozniklem murarakim. O bardzo ro- 
mantycznej historyi donoszą dzienniki węgierskie. 
Bohaterem jej jest 36-letni barou Ferdynand Pe- 
renyi syn br. Franciszka Perenyi właściciela dóbr 
Kisvarda na Węgrzech. Ferdynand pokłócił się 
przed kilkn laty o coś z rodzicami i porżnciwszy 
ich nda? się do Budapesztu, gdzie jakiś ezas przy- 
mierał z głodu, bo nie miał ani pieniędzy, ani ża- 
dnej posady, a żebrać sią wstydził. Widok wy- 
nędzniałego, a porządnego z wygląda i przystoj: 
nego mężczyzny, wzrnszył młode serduszko zarob- 
nicy dziennej Maryi Rabockiej, która dowiedziaw- 
Bzy się, że Perenyi /mimo poszukiwań nie może 
znależć posady, wyrobiła mn zajęcia na badowie, 
gdzie sama pracowała. Perenyi raźnie zabrał się 
do pracy i pracnjąc przy murarce, został wkrótce 
czeladnikiem murarskim, a ujęty dobrocią i nie- 
zwykłą pięknością Rubockiej, w wolnych chwilach 
ad roboty kształcił ją, a w końcn na zabój się w 
niej zakochał i przed 3 laty wziął z nią ślub w 
kościele. Tymczasem rodzina Pereny'ego zapam- 
niała o gniewie, a poczęła tęsknić za swym jedy- 


; Skrzyński, Jnrzykowaki, 


nakiem i niepokoić się co z nim się dzieje. Po 
dłagich poszukiwaniach odnaleźli młodą parę w 
Peszcie przy ul. Bocianiej |. 5.Ferdynand pojednał 
się z rodzicami i onegdaj wraz z żoną opnścił Bu- 
dapeszt, aby po kilknietnich trudach i znojach za- 
żywać szczęścia w prześlicznem Kisvarda. Biedna 
ongiś zarobnica Marya Rnhocka a obecnie baro- 
nowa Perenyi na Kisvarda, nigdy zapewne nie 
marzyła, że za litość nad biednym człowiekiem 
pozbawionym środków da życia, tak sowicie przez 
Eo zrządzenie zostanie wynagredzona. 


Z kraju. 


Kradzieże z włamaniem w Żywcu. Z Żywca pi- 
szą nam: Przedwczoraj w nocy dokonano dwóch 
włamań, z tych jedno n restaaratcra Bergera na 
Zabłociu, drogie w mieszkaniu Monka. Zdobycz 
włamywaczy u pierwszego nie była zbyt wielką, 
natomiast u drogiego zostali rabnsia zaskoczeni 
przez pewnego robotnika. Jeden z włamywaczy 
postrzelił robotnika, którego w niebezpiecznym sta- 
nie przewieziono do szpitala. Włamania 1 krazia- 
że w naszym powiecie powiarzają się w ostatnich 
czasach dość często. Wczorajszej nocy okradli 
nieznani sprawcy p. Reicha w Łocygowicach. Sto- 
sunki bezpieczeństwa w naszym powiecie pozosta- 
wiają wiele do życzenia, tak, że ludność tntejsza 
żyja w nstawicznej obawie nietylko o swoja mie- 
nie lecz i o życie. 

Wyścigi aatrawskiego klubu automohllawega. 
Onegdaj udbyły się międzynarudowo wyścigi ostraw- 
skiego klubu automobilowego na drodze między 
Opawą a Morawską Ostrawą na przestrzeni 20 
kim. Tor prowadzący przez trudny teren górzysty, 
którego niektóre wzniesienia przenosiły 17 pre., 
jak n. p. góra Hrabin, 1600 m. dłagości, był zor- 
ganizowany wzorowo, zamknięty na całej prze- 
strzeni Żandarmeryą, w miejscowościach strażą 0- 
chotniczą, nad którą mieli w poszczególnych czę- 
ściach nadzór członkowie klabn  ostrawskiego. 
U mety znajdującej się obok Schönbrunun, wznie- 
siono trybuny, jako też pawilon dla sędziów i dla 
biara telefonicznego, które notowało czas wyjaz 
dów wozów ze startu. 

Przy sprzyjającej pięknej pogodzia zaczęły się 
wyścigi o godz. 2 po południu. Zjechał na nie ar- 
cyksiążę Karol Stefan wraz z synem arcyksięciem 
Wilhelmem, którzy przybyłi na miejsca antomobi- 
lem z Zywca. Arcyksiążęta zostali przyjęci przez 
namiestnika Sląska br. Condenhuvego i prezyden: 
ta klubu ostrawskiego p. Schwarza M, znajdowali 
się również członkowie Gal. Klnbu Aatomobilowe- 
go, a mianowicie pp.: Ripperowa i Ustyanowiczo- 
wa, Ripper, Retinger, hr. Starzewski, Pereraeim 
z rodziną, Kapliński, Uatyanowiez, Lenertowie, 
hr. Gwidon della Scala i 


Calder. 

Z zestawienia wyników wyścigów, ogłoszonego 
w pismach opawskich wynika, że wieksza część 
nagród przypadła Krakowianom, gdyż na trzy 
krakowskie wozy przypadają nie tylko nagroda 
pierwsza kategoryi VIII i dwie nagrody drugie 
kategoryi V i X, lecz także nagroda pierwsza i 
draga za względnie najlepszy czas nzyskany. 
Czlonkowie Gal. Kluba Antomobilowego, ktorzy 
brali ndział w wyścigach, mogą się poszczycić o- 
siągniętymi rezultatami, tem więcej, że nzyskali 
w konknrencyi z samymi zawodowcami, starymi 
jeżdźeami fabrycznymi. na terenie nadzwyczaj 
trudnym. 

Z Myślenic. 

(Wybory do Rady miejskiej. — Nasze letniska). 

W dniach 4, 5 i 6 czerwca odbyły się wybo- 
ry do Rady miejskiej. Wybrani zostali z I Koła: 
dr Kosman P., sędzia, dr Łodziński Wiktor, le- 
karz, Pitala P., „obywatel, Matosiński St, naczel- 
nik sada iks. Żor St Z II Koła: Gedroić Tad, 
kierownik techn. Rady pow, dr Goldwasser L., 
adwokat, dr Klakorka, adwokat i barmistrz, Lam- 
bert, prof. gimn. i Orlecki L Z III Koła: Ambor 
L, Chęciński Fr, masarz, Pardyak St, dyr. gimn, 
Schally G, dyr. pow. Kasy Oszczędn. i Święch J. 
kupiec i wiceburmiatrz. Jak widzimy do Rady m. 
weszli dzielni radni, po których spodziewać się 
należy intenzywniejszajszej pracy dla dobra mia- 
ata, a co najważniejsze, opinia nie będzie a tajża 
Radzie taka, jaką miała przeszła, o której w awo- 
im czasie pisaliśmy. — Jeżeli nia zostaną wnie- 
sione jakie protesty — wybór nowego barmistrza, 
zastępcy i asesorów, nastąpi za dni 14. 

Qodziennia na rynku myślenickim, można wi- 
dzieć po kilka wozów góralskich, które z różnych 
stron zwożą letników w górskie okolica Myślenie, 
najwięcej jednak osób przybywa z Krakowa. — 
Roch w mieście ożywiony, handle: Jnliana Sali, 
Adama Janowskiego, Wladysława Ponurskiego, 
Józefa Swięcha; masarnie: Chęcińskiego Fr., Pa- 
aternaka i Jana Steindla, cieszą sią powodzeniem, 
również cnkiernia i restauracya Wład, Grochala, 
jedyna na większe zebrania, jest licznie odwie- 
dzaną przez przejeżdżających letników. 


aa PRE RE NEREK CL: 


Największy sklad przyborów i szat kościelnych 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


MU” Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46G. Tj 


Zabezpieczenie Krakowa przed 


powodzią. 
Wlokąca się ad lat kilku sprawa zabezpiecze 
nia miasta przed powodzią — beasprzecznie naj 


ważniejsza dla przyszłego rozwoju Wielkiega Kra- 
kowa — weszła wreszcie w stadyum urzeczywi- 
stnienia. Oto onegdaj nadeszły wreszcie z namie- 
stnictwa lwowskiego zatwierdzone plany zabezpie- 
czenia Krakowa przed powodzią. 

Na podstawie tych planów podjęte będzie za- 
bezpieczenia Krakowa przed zalewem Wisły i to 
nie tylko dawnego, ale rozszerzonego, obejmujące 
go dzielnice pe drugiej stronie rzeki, narażone 
zawsze najwięcej podczas powodzi. Rząd wyzna- 
czył ua dokonanie robót okres 8 lat; miasto je 
dnak i posłowie krakowscy czynić będą starania, 
by dzieło to najryehiej było dokonane, zarówno ze 
względu na bezpieczeństwo missta, jak na ochroną 
podjętego dzieła przed zniszczeniem. 

Na zabezpieczenie miasta przed powodzią wy- 
znaczono kredyt 51/, miliona koron; dalsza zaś 
Burma, wyznaczona przez minietra Korytowskiego 
na skanalizowania Wisły poniżej Krakowa i ochro 
nę dzielnic poniżej ul. Piekarskiej położonych oraz 
na zabezpieczenia Podgórza przed powodzią, wyno- 
8i 14 milionów koron. 

Plany mają na cela wytworzenie uregalowane- 
go koryta Wisły ped Krakowem oraz urządzenia 
budowli ochronnych przed wysokiemi wodami na 
lewym brzegu Wisły od ujścia przełożonego koryta 
Rodawy aż do ul. Piekarskiej; na prawym zań 
brzegu od wapiennika w Dębnikach do ujścia pro- 
jektowanego przez dyrekcyę budowy dróg wodnych 
kanału spławnega. Rob.ty ebejmą zabezpieczenie 
miasta murami oporowemi oraz sprostowaniem ko- 
ryta Wisły pod Wawelem i w Dębnikach. Pod 
Wawelem koryto Wisły będzie cofnięta ku Dębni. 
kom o 40 blisko metrów. 

Koszta robót, wedle ostatecznego zestawienia 
ministerstwa, obliczono na 5,300.000 koron łącznie 
z kosztami wykupna gruntów. Do kosztów przy- 
czynia się gmina miasta Krakowa datkiem w go- 
tówce 180000 koron, płatnym w 20 równych ra 
tach; nadto gmina daje bezpłatnia swoje grunta, 
o ile pod trasę projekta są potrzabne. W ten spo 
sób datek konkurencyjny gminy dojdzia do kwoty 
303.500 koran. 

Namiestnictwo zaznacza dalej w swym reskry- 
pcie, że ministerstwo nwzgłędniło jedno z naj 
ważniejszych życzeń gminy miasta Krakowa, aby 
koryto Wisły na przestrzeni od ulicy Piekarskiej 
do mostu zwierzynieckiego, hyło urządzone dla ce 
lów handlowych. Zastrzeżenie gminy w tym kie- 
runku ma nader doniosłe dla miasta znaczenie i 
łączy się bezpośrednio ze sprawą bndowy dróg 
wodnych, gdyż w razie budowy kanałów i urzą- 
dzenia portn, miasto nasze uzyska bezpośredni 
związek z udpowiednia skanalizowanem korytem 
Wisły, a tutejszy handel i przemysł będzie miał 
ułatwioną bezpośrednią komnnikacyę wodną. 

Natomiast nia nzyskały zatwierdzenia miniater- 
atwa postulaty co do budowy kolektora po pra- 
wym brzegu Wisły. Ostateczne porozumienia w 
sprawie architektonicznego ukształtowania bodo- 
wli pod Wawelem pozostawiło ministerstwo wspól- 
nemu porozumieniu między zastępcami rządn a 
gminy. W tan sposób może wreszcie doczeka się 
nrzeczywistnienia prześliczny projekt 6 p. Wy- 
spiańskiego, aby stoki wzgórza wawelskiego 
przeistoczyć w olbrzymi amfiteatr, projekt, 
który w ostatnich czasach uzyskał aprobatę naj- 
wybitniejszych organizacyj artystycznych i kultn- 
ralnych Krakowa. 

Roboty około regnlacyi rozpoczną się już w 
najbliższym czasie. W ciągn najbliższych tygodni 
nadejdą orzeczenia wywłaszczające, poczem rozpo 
cznie się zajmowanie grantów i burzenie domów, 
celem oczyszczenia terenu pod robuty. — W rokn 
przyszłym podjęte będą istotna roboty okala ako- 
pania brzegu w Dębnikach. Roboty prowadzić hę 
dzie binro regnlacyi Wisły pod kierownictwem p. 
radcy Ludwika Regieca. To Bamo biuro zasłnżyło 
sią dobrze dla miasta dokonanemi robotami okoła 
przełożenia koryta Rudawy. 


Od »Związku teatrów i chórów. 


włościańskich «. 

Otrzymujemy następującą adczwę: 

Dzięki inicyatywie ludzi dobrej woli teatry 
włościańskie i chóry jnż w bardza wieln wsiach 
stały się źródłem ulabionej a pożytecznej rezryw- 
ki, nową placówką oświatową, działającą i na 
tych, co pidać nia umieją. 

Wiele teatrów włościańskich zawdzięcza swe 
powstanie młodzieży szkolnej. Dziś do każdej nie- 
mal wioski wracają radośni panowie studenci. Do 
taj serdecznej młodzieży, która roznmie, że kul- 
tura nakłada większa obowiązki, ża nauka to nie 
tylko droga do karyery, zwracamy sią z serdecz- 
ną zachętą, by czas wypoczynku wykorzystała 
przyjemnie i pożytecznie dla siebie i swoich, urzą- 
dzając społem z młodzieżą wiejską przedstawienia 
teatralne i organizując stałą tropę: teatr i chór 
włościański, 


Peczątek często tradny. Amatorów nie braknie, 
ani widzów nieraz bardzo przejętych. — Drobne 
wstępy pokryją wydatki. w braku sali przedsta- 
wienia można urządzać pod gołem niebem. 

Wszelkich wskazówek co do urządzenia przed- 
stawienia, wyboru sztuki, wypożyczenia kostyn- 
mów udziela „Związek chórów i teatrów wło- 
ściańskich,, Lwów, ul. Ossolińskich l. 11 


Co słychać w mieście? 


Dyrektor ga.owni p. Mieczysław Dąbrow- 
ski wyjechał aa 5-tygodniowy urlop. 

Za spraw miajskich. Wczoraj popoładnin od- 
było się posiedzenie sekcyi akonomicznej pod przew. 
wicepraz. Sarego. Sekcya postanowiła między in 
nemi na wniosek r. Judkiewicza odnieść się do 
organów policyjnych i służby akcyzowej, aby za- 
rządzono nłatwienie w przejeździe w dnie targowe 
przez rogatki do Krakowa tym osobom, które nie 
wiozą ze sobą rzeczy, podlegających opiacie. 

Mianawania urządników w Za.ładach m. Pre- 
zydent mlaata zamianował dotychczasowych asystentów 
pp. Jana Wagę i Stanieława Filipka adjanktami 


rachunkowemi w X. klasie rangi — pierwszego w m 
Izbie obrachunkowej, drogiego w Zaraądzle wodociągu 
miejski ega. 


Z teatru w Parku krakowskim. Dobiegają do 
końca próby- z wodawiłla C  Danielewskiego p t 
„200,0 nagrody“. Autor kleruje osoblście próbami i 
wystąpi gościnnie w roll Stanisława, podróżnika afry- 
kańsklego, premiera nleadwołałnie w sobotę. 

Dziś „Żaki”. Ucleszne llbretto tej operety, piękne 
motywy muzyczne zdobyły dłażaze jej powodzenie. 

W przygotowania „Polek z dolarami w Krako- 
wie“ wodewil ©. Danielewakiego. 

Wieczór na cześć posła Tatmajara. Wczoraj 
w salach Grand hotelu odbył się wieczór na cześć 
p. Włodzimierza Tetmajera z okazyi jego wyberu 
na posła do Rady państwa. 

Nowa organlizacya ręk dzlalników w Krakowla. 
Jak jaż donieśhsmy, powstaja w Krakowie nowa 
organizacya rękodzielników i mieszczan krakow- 
skich. Nosi ona nazwę „Klabn rękodzielników i mie- 
szczan*, a lokal nowego klabu mieści się w domu 
przy ul. św. Krzyża l. 7. Namiestnictwo zatwier- 
dziło joż statuty nowego klubo, którego cslem jest 
organizowanie iękodzielników oraz ich uświadamia- 
nia zapomocą odczytów zawoduwych i naukowych. 
Imicyatorami Klabu są pp. Wajda, Wolny, Bujas, 
Ceklera, Węgrzyn, Repetowski, Baruch i Burzyń 
ski. W jesieni nastąpi ukanstytuowanie się Klnbn 
i wybór prezydyum, 

Szkoła śplawu prof. St. Bursy, zaszczytnie zna- 
nego śpiewaka i referenta muzycznego naszego 
pisma, została przeniesiona na ulicę Siemiradz- 
kiego l. 17. 

Kalendarz Towarzystw ratunkowych, lwowskiego 
I krakowskiego na rak 1412, ma wyjść w krótkim 
czasie Kalendarz, mający przysporzyć dochodów wy- 
mienionym Towarzystwom, zawierać będzie oprócz ka 
lendaryum, obszerny dział informacyjny, szematyzm 
lwowski | krakowaki, dzlał literacki, specyalnie lekar- 
akl, opracowany specyalole przez lekarzy. Pożądznem 
by było, aby pp. kupcy i przemysłowcy zechcieli po- 
przeć te wydawnictwo przez umieszczenie w owym 
kalendarza anensów awych firm, gdyż w ten zposób 
próca korzystnej reklamy, poprą także cele humanl- 
tarne Towarzystw ratunkowych. 

Biura Banku zlemakiago w Krakowie przenie- 
sione zostały z domu w Rynkn głównym Nr 25 do 
nowego lokala przy ul. Wiślnej Nr 8 II. p. (róg 
Wiślnej i Gołębiej). 

Cyrk „Edison“ na Błenlach. W nader wygodnym 
1 doskonala wentylowanym nowym budynka cyrku 
„Edigon* ua Błoniach ad soboty A do 15 b. m. za- 
petole nowy program. Pierwasorzędne zdjęcia z na- 
tury, oraz odegrane przez najlepszych artystów. Ce- 
lają jak zwykle „Żornal Pathega*, zawierający naj- 
awieższe wypadki w świecie, oraz wielce komiczne 
zdarzenie z życia panny Rózl i Lorci, które się po- 
raz pierwszy wybrały do teatru. Przedstawienia wle- 
czorna rozpoczną się o 6 godzinie 8-mej wieczór. 

Niapowołany machanik. Vani Emllla Sądecka, 
właścicielka doma przy ul, Slemiradzkiego, doniosła 
wczoraj tut. polłcyl, żo jakiś nieznany aprawca po- 
przecinał przewody elektrycznych dzwonków w jej 
kamienicy rana koło godziny llwej. Po kilkonasto 
minntach zjawił elą w jej mieszkaniu jakiś młodzle- 
niec, rzekomo mechanik, zatradolony, jak podał w fir- 
mie Libana i oflarował mię przeprowadzić naprawę 
uszkodzonych przewodów. Młodzieniec ten, który pa- 
dał, że nazywa nią Władyaław Wierzanowski, wydał 
się pani Sądeckiej podejrzanym, pani S. przypuszcza 
nawet, że ta an właśnie poprzecinał droty w oazukań- 
czym jakimś zamiarze, 

Arasztowania włamywacza. Policya aresztowała 
wczoraj Żz.letniego Abrahama Birkena, robotnika, ra- 
dem x Przemyśla, który dopuścił się przed niedawnym 
czasem, © czem donoalliśmy, kradzieży z włamaniem 
na makodę zegarmiatra Bohrera, przy nl. Gazowej. 

Niabezpleczna atrzelanina. Wczozaj popołudnia 
przed dworcem kolejowym atraelał z rewolweru 61- 
letni Sador, wyrobnik z Sleprawis, Aresztowany za 


niebezpieczną atrzelaninę, przyznał slę, że rewolwer 
ten akradł z magazynu kolejowego na szkodę archi- 
takta Woytyczki. 

Piotr — Piotrowi. Piotr Rylski, 15 lat liczący 
pochodzący z Warszawy, włamał się wczoraj da 
komórki szewca Piotra Więckowskiego i skradł 
mn rower wartości 100 kor. Policya aresztowała 
Rylskiego. Przy aresztowanym znaleziono kilka 
par wrotek, pochodzących prawdopodobnie również 
z kradzieży. 

Za zrywanie krzewów na plantach sresztowala 
wczoraj policya Kunegandę Nawarę. 70 lat liczą- 
czącą i osadziła ją w aresztach „pod telegrafem*. 

Nleszczą liwy wypadek przy pracy. Wladyslaw 
Zając, 13 lat liczący pomocnik murarski zajęty 
przy budowie nowego gmachu magistratu przy pl. 
Franciszkańskim wiózł wczoraj wapno taczkami 
idąc deską położoną nad dołem z wapnem. Kiedy 
był na wysokości 1 m, poślizuął się tak nieszczę- 
śliwie, ża spadł do dołu napełnionego wapnem, 
przyczem doznał poważnych obrażeń klatki pier- 
siowej, 

3 kroniki żałobnej. 

Kazimiera Grychowska, w 36 rokn życia, 
zmarła w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się w pią- 
tek po południu. 

Gustaw Szeliński, radca rachankowy na- 
miestnictwa, umarł we Lwowie. 

Zofia Klikówna, przeżywszy lat 26, zmarła 
6 b. m 
Rapartuar opary | operatki iwowskiaj w Krakowa. 


Sobota »Wiłość cygańskae 
Niedziela pap »lialka 
Niedziela wiecz. Krysia leśaiczaokar. 
Powiedziałek „Miłość cygańskae. 


„fłalwersacye w Izbie ręko- 
dzielniczej. 


W sprawie ogłoszonega wczoraj pod powyż- 
szym tytułem artyknła, otrzymujemy od p. radcy 
Jana Wolnego następnjące sprostowanie: 

Wiadomość, przyniesiona wczoraj przez „Nowiny“, 
jakobym prezydyum miasta zawiadomił w tym dniach 
o malwersacyach w Izbie rękodzielnicrej, nia odpa- 
wlada prawdzie, gdyż wagóla w tym przedmiocie z 
prezydynm miasta nie rozmawiałem. Również nie 
prawdztwą jest wiadomość, jakobym wniósł doniesie- 
nie karne przeciw p. r. Kosohucklemu, prezesowi Izby 
rękodzielniczej, natomiast prawdą jeat, że walosłem 
doniesienie przeciw sekretarzowi cechów w Izble rę- 
kodzielniczej E. Głowackiemn, poniaważ stwierdziłem 
brak pieniędzy cechowych. Ubolewam, że doniesienie 
to mogło wywołać wrażenie, jakobym chciał osoby 
pp. Kosobnekiego i Jarry wmiesząć w tę aprawę, co 
hynajmniej nle było moim zamiarem. 

Jan Wolny. 

Odnośnie do powyższego sprostowania, redak- 
cya „Nowin* czuje się zniewolona oświadczyć: 

Pierwsza część rzeczonega artyknłu, tycząca 
się stwierdzonej, wzgłędnia dapiero stwierdzić się 
mającej malwersacyi funduszów rękodzielniczych, 
opiera się na wyraźnych informacyach p. 
radcy Wolnego. Współpracownik „Nowin“, któ- 
ry wczoraj © godz. 10 tej przed południem odwie- 
dził p. Wolnego celem zasiągnięcia informacyj w 
innej obojętnej sprawie, usłyszał z ust jego san- 
sacyjne rewelacye o gaspodarca w Izbie rękodziel- 
niczej, którym dlatego dał wiarę, że były poparte 
1) zapowiedzią niezwłocznego doniesienia karnego, 
2) że nastąpiły w obecności innej poważnej oso 
bistości, mianowicie p. radcy m. St. Nowaka, 
który przypadkiem w tymże samym czasie przy- 
był do sklapu p. Wolnego i był świadkiem całej 
rozmowy. 

W tych okolicznościach sprawozdawca „No- 
win“ snadnia mógł przypuszczać, że p. radca Wol- 
ny zdaje sobie sprawę z daniasłości pod- 
niesionych zarzutów i że podejrzenia swo- 
je grantuje na faktach. 

G godz. 11-tej przed poładniem zarówno spra- 
wozdawca „Nowin“ osobiście, jak redakcya 
„Nowia* telefonicznie zwróciły się do Izby 
rękodzielniczej w celu stwierdzenia pewnych przez 
p. Wolnego przytoczonych Bzezególów. Na zapyta- 
nie co do p. Kosobuckiego mrzędnik lzhy (p. Ma- 
linowski) odpowiedział, iż p. Kosobucki przed kilku 
dniami wyjechał z Krakowa i przebywa — podo- 
bno — wa Lwawie; na zapytanie zaś co do se- 
kretarza cechowej kancelaryi Głowackiego 
oznajmił, iż tenże od tygadnia nie po- 
kazał się w binrze, a adres jego mie- 
szkania jest nieznany. Wyraźnie zaznacza- 
my, że o zasuspendowaniu tegoż Głowackiego nie 
zawiadomiona ani redakcyi, ani sprawozdawcy „No: 
win“. 

Sprawozdawca „Nowin“ udał się wreszcie do 
dyrekcyi policyi, gdzie w binrze p. komisa- 
rza inspekcyjnego dra G. zastał p. Wolnego, 
wnoszącego protokolarne doniesienie. Treści tego 
doniesienia sprawozdawca „Nowin“ zbadać nia 
mógł, ale z natury rzeczy anadnie mógł je uważać 
za identyczna 2 poprzedniemi rewelacyami 
p. r. Wolnego, tembardziej, że p. radca Wolny, ko- 
rzystając z chwilowego odwołania kemisarza dra 


Pamiątki z Krakowa i Nagrody Pilności w dużym wyborze. Obrazy treści relig. 
artystyczne reprodukcye, Książki do nabożeństwa dla każdego wieku w oprawach 
ozdobnych i skromnych od 20 h. Feretrony, Figury, Krzyże, Lichtarze, Medale 


zastęp. szkaplerz, łańcuszki, różańce, Kwiaty metalowe na ołtarze 
poleca po cenach najniższych 
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G. do telefonn, szepnął sprawozdawcy na ucho: 
B Kosobucki już kilka dni temu wyrobił so- 
bie paszport do Rosyi“. 

Informacym, ndzielona w takiem miejecn i 
w takich warunkach, mnsiala sprawozdawcy 
naszemn wydać się wiarygodną i pewną, Zaznczyć 
przytem należy, że w binrze inapekcyjnego komi- 
garza znajdowało się podówczas kilka jeszcze 
osób, czekających swej kolei (między innymi pan 
Poleński), które ałyszały niewątpliwie Przynajmniej 
część doniesieniś p. Wolnego, więc sprawa jnż 
tem samem mnsiała się stać i stała się w mieście 
tak głośną, że dziennik przemilczeć jej nie mógi, 

Tyle co do pierwszej części artykuł. Wyja- 
Śnienie to uważamy za konieczne, aby odeprzeć 
awentnalny zarznt, iż redakcya lek komyśnie 
dała wiarę plotkom, szarpiącym cześć obywa- 
teli, 

W drugiej częsci artykulu mieszczą się in- 
formacyjno - krytyczne uwagi o sprawozdaniu Wy- 
działu Izby rękodzielniczej wydanem poraz pierw- 
Szy za nbiegłe lata, a nie zawierającem wcale ra- 
chunkowego zestawienia fnndnszów na hndowę 
Domu Rękodzielniczego, oraz krótki krytyczny 
pogląd na Bystem rządów prezesa Izby p. Koso- 
buckiego. Ta część artykułu jest oczywiście wy- 
razem opinii redakcyi 

Jak poranna dzienniki krakowskie doniosły, 
prezes Izby p Kosobucki bynajmniej nie n- 
ciekł z Krakowa, lecz od kilku dni przebywał we 
Lwowie, biorąc udział w posiedzeniach rady prze- 
mysłowej, a wczoraj wieczorem powrócił da Kra- 
kowa, Dzisiaj wieczorem ma się odbyć posiedze- 
nie wydziała (dawnego wydziała) Izby, celei zba 
dania i odparcia zarzutów. 

P. Kosobnceki osobistą swą sprawę powie- 
rzył adw. prof. dr Rosenblattawi, który zapewne 
wjtoczy rzecz przed foram sądowe. Równocześnie 
policya wdrożyła dochedzenia w tej sprawie, któ- 
re prowadzi kom. pol. p, Krupiński 

„Małwersacye, popełnione w Izbie rękodzielni- 
czej, odnoszą się, jak nam komnnikują, tylka do 
funduszów cachowych — a popełnił je sekretarz 
cechowy E. Głowacki Soma sprzeaniewierzo- 
nych kwot (opłat od uczniów i taka inkorpora- 
cyjnych od majstrów) dochodzi da 700 ko- 
ron. Podobno na skutek wykrycia tych malwer- 
sacyj przez r. Wolnego p. Kosobucki z asoa pen- 
dował Głowackiego w urzędowanin w dnia 28 
czerwca. (Ow Głowacki wogóle nie zażywał do- 
brej opinii. Poprzednio jako fonkcyonarynsz ma- 
gistratu został wydalony za kradzież stempli). 

Fundusze łzhy rgkadzielniczej, „której gkarbni- 
kiem jest p. Jarra, znajdnją się w porządku, 
a manipulacya z nimi jest ostrożna. 

Fnadusze budowy Damu rękodzlalniczega cą 
w przechowanin skarbnika p. St. Drozdow- 
skiego, nmieszczone są na kkiążeczkach Kasy 
Oszczędności, wynoszą kilkanaście tysięcy koron 
i podlegają ścisłej kontroli. Wydział Izby rozpa- 
trzy dzisiaj tę sprawą i niewątpliwie ogłozi także 
rachnnkowa zestawienie wszystkich datków i skla- 
dek cechowych na cele budowy Domo. 


Wybory w Dąbiu i Ludwinowie. 
Agitacya wyborcza w owych dwu przyłączo- 

nych dzielnicach, mających w przyszłą środę wy- 

brać pa jednym radcy, rozwinęła się na dobre. 

Na Dąblu pa mandat radziecki sięgają socyali- 
ści, rozzachwaleni snadź powodzeniem przy wybo- 
rach do Rady państwa. Mianowicie przeciw dyr. 
Szarkowi, który zażywa w Dąbiu powszechne- 
go poważania, staje do walki dr Marek, za któ- 
rym „towarzysze* gorliwie agitują. Ale wątpimy 
bardzo, czy czerwona agitacya natra na grant 
podatny. 

Na Ludwinawia najpoważniejszym kandydatem 
jest znany kupiec p. Marceli Dutkiewicz, któ- 
rego energia i dobra wola zaskarbiają mu liczna 
sympatye i nczynią zeń pożytecznego członka Ra- 
dy miejskiej, Kontrkandydatam p. Dutkiewicza jest 
p. Batko. Przypuszczamy jednak, że p. Batke 
wobec pawnych szkopnłów, o które jego kandyda- 
tura snadnie rozbić się może, ustąpi z pola walki, 
a wówczas wybór p. Dutkiewicza niewątpliwie 
nastąpi jednomyślnie. 


Dr Artur Frommer 
b. dłagołetni I, sekundarynsz oddziału chirnrgicz- 
nego szpitala św. Łazarza 
przeprowadził alg 
na ulicę Pańską B i. p. i ordynuja od godz. 9—13 
i od godz. 3—5. 
Zakład Roentgenowśki. 


Ambulatoryum chirurgiczne. 


„Król Jagielło* 


najlepsze Vergé papierki cygaretowe. Próbki fran- 
co u M. Framara Lwów, Bernsteina 14, 
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Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Mitkowskiego 


w Krakowle, 
9 plac Maryacki, telefon 1308. 
otrzymala i poleca działa co tylko 
wydane p. t. | 
Tesniar O. Przełożony Kon- | 
gregacyi Ojców Przenajśw. Sa- | 
kramenta: Tajemnice Różańca | 
Św. zastosowane do adoracyi | 
Przenajśw. Sakramentu. atr. 129 | 
w 32ce opr. w płótno ang. 
brzegi złocone K. 2. 
Caly dochód przeznaczyła TA 
godna tłamaczka tago działka | 
na hudową kaplic łacińskich na 
Rusl. | 
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Ogłoszenie kokursu. 


Wydział Rady powiatowej 
bocheńskiej rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadą koncepisty 
przy Radzie powiatowej w Bo- 
chni. 


Warunki otrzymania posady są: 

1) nieprzekroczony 40 rok 
życia, 

2) obywatelstwo austryackie, 

3) ukończone studya prawni- 
cze z 3 egzaminami państwo- 
wemi lub doktoratem z praw 
(pierwszeństwo mieć będą kom- 
petenci, którzy się wykażą pra- 
ktyką administracyjna), 

4) Znajomość języka polskie- 
go i niemieckiego w słowie i pi- 
Amie, ponieważ z posadą tą po- 
łączony będzie obowiązek lu- 
strowania majątków gminnych, 
przeto kompetenci winni nadto 
albo się wykazać egzaminem z 
rachunkowości państwowej, bądź 
też zobowiązać się w podanin 
do złożenia egzaminn tego do 6 
miesięcy. 

5) Do posady tej obecnie 
prowizorycznej, przywiązana 
jest płaca 2000 Kor, po roku 
może nastąpić stabilizacya wraz 
z przyznaniem dodatku akty- 
walnego 400 Kor, i prawem do 
poboru pięcin dodatków pięcio- 
letnich po 200 Kor. 

Tytnłem zwrotu kosztów po- 
dróży będzie przyznawane kilo- 
metrowe po 40 hal. oraz dyety 
6 Kor. 40 hal. za 1 dzień. 

Podania wnosić należy do 
dnia 1 sierpnia br. do kance- 
laryi Wydziałn powiatowego 
w Bochni. 1035 


W ogrodzie 


Naprzeciw cmentarna Krakowsklago 


Poleca alą P. T. Publiczności naj- 
atosawniejzze drzewka | kwiaty do 
abandzania grobów jak równied 
przyjmują po przystępnej canie 
abonamant na ozdabianie grobów. 
Zarząd ogrodu przy amantarzu 

w Krakowie. 


me 


dem większem 


„66“ 
najnowsza i najdo- 
skonalsza maszyna 

do szycia. 


(Singar Co., Towarzystwo Akcyjna Maszyn da sayela 


Oznajmiamy 


Szan. Panie że już mamy na składzie tak wielce 
pożądane kuchenki naftowe o płomieniu gazo- 
wem bez smendu i kopciu na zewnątrz. Ku- 
chenki te są niezbędną potrzebą domową w każ- 
i najmniejszem gospodarstwie 
domowem a szczególnie na sezon letni i wyjazd. 


Firma Dr. Olszewski i Ska 
Btład lemp I rozw? nalty merapalue) żarowe]. Ulka Bracka I. 9. 


SINGERA" 
37 | 
maszyny 
nabywać można li 


tylko w naszych, 
264  Gkładach. 


jejujejajojujujujuj 


Pierwsze Krakowskie Biuro 
dla Kupna | Sprzedaży 


Zwi sw „ UNITAŚ" 


fraków, ulica Czysta 13. 


Załatwia kupno i sprzedaż ma- 
Jątków ziemskich, lasów, domów, 
parcal wszelakich niernchomości | 
|Jak rachomości, także sprzedaż | 

i kopno koni. 781 | 


|Gfu[afujajujufaje| 


Słynny od 30 lat 


Zakład Leczniczy 


dla chorób ciowych skór- 
nych i nerwowych 


IF). AKJDAGWY 


długoletniego kierownika 


azpitała powszechnego, 
i lekarza specjal. 
w Budapeszcie 
VIII. ul. Józzefkirót 2 
leczy = najlapszym skutkiem 


i w najkrótszym czasie naj- 
więcej  zartarzałe 


płciowa wszelkiego 
marówna u kokist jak 1 n 


mężczyzn, oras bóle stoan E 
& 


cierzowego, cierpienia pac 
rza i nerek, nplawy, wyniki 
zakarzenia krwi, impotancję, 
aałablania nmysłowa, nerwo- 
wość it p. bez przeszkody 
w zawodowej prz GRETA 
nawet na drodza lyskretnej 
"—— Koresposdencyj 
Injekcye „Ehrlich 606" zą tak. 
ża w zakladzie zastosowana 
Lekarstwa, sposób ich nżycia 
1 paradą lekarską wysyla uig 
ma żądanie chorego. Ord. 
cały drień. 880 


Wiją się 


niemieccy fabrykanci, bo widzą, że w krót- 
kim czasie wskutek braku kupujących, zu- 
pełnie przestaną u naa w kraju sprzeda- 
wać swoje bibułki cygaretowe. 

Takie doniosłe zwycięstwo przemysłu 
polskiego nad przemysłem wrogów na- 
Bzych — nikt inny nie odniósł, tylko lud 
polski | polski robotnik! Zwycięstwo to 
wielkie, ulatwia „Pobudka wyróh 
polski i pod każdym względem doskonały. 

Nie dajcie sią dalej oszukiwać i tuma- 
nić tym wykpigroszom, napisami polski- 
mi, któse oni mmieszczają na bibułkach 
cygaretowych, lecz nie podają nazwlaka 
awaga — ałóż nim zapłacicia za bibułki, 
ta wpierw patrzcie dobrze, czy jest napia 
następujący: „Pobudka“ Mra W. 
Bałdawskiega i czy obrazek przed- 
stawia Bartosza Glowackiego na czele ko- 


SPÓŁKA MASZYNOWA I KREDYTOWA 


Btowarzyszania zarejnatrowana m ograciczoną poręką 
Lwów, ul. Akademicka £ 12. Filia: 
Kraków, uL Straszewskiego LL 28. 


Dostarcza na kredyt 
na dagodna długoletnia spłaty (Do lat pięciu) 


| Wszelkie maszyny, motory I narzedzia 


a pierwazarzędnych fabryk krajowych i zagran i urządzą: 


KOMPLETNE PRACOWNIE | FABRYKI 


wa wszalkich galęziach przemysha. 


Piany I kosztorysy bezpłatniel 
Tmstalacya | nadzór dostarczanych urządzeń przez własnych 


techników i monterów! 


Dostarcza także wszelkich surowoów. 


Wiktor Czaplicki 


Jubiler, Kraków, zapıi l. 6. 


Największy wybór pierścionków zaręczynowych, srebro do wypraw ślubnych i obrą- | Dom osobny, tylko dla celów Zakładu przeznaczony, 
ezki gotowe na składzie. Magaya został przenłaslany 2 pod numera 1 BE Nr. 6 w Sukiennicach. |riadające najnowszym wymo, 


jak WĘŻE 


synierów, zdobywających na moskalach 
armaty. Jeżeli zatem, obok tego obrazka 
jest napis „Pobudka'' i moje nazwisko 
Mr. W. Bałdowaki, to możecie być pewni, 
że ta wyrób polski i zapewniam Was, ża 
doskonały i że tylko ten wyrób bibnłek, 
Jud i rzesza robotnicza ogólnie żądają i po- 
pierają. 

Uczcie jeden drugiego, jak poznać i od- 
różnić można „Pobudkę“, od innych 
szkodliwych i cndzoziemskich wyrobów. 

Kto jeszcze nie palił znakomitych bibu- 
lek „Pabudka'', niech żąda w trafikach 
i Kółkach rolniczych: „Pokbudką Bał- 
dowskiega" 


M: W. Bełdowski 


Fabryka tutek I bibułek 
cygaretowych w Krakowie. 


ve do roznoszenia gazet m 
poszukuje Biuro Dzienników i Ogłoszeń 
000 MARYANA HUPCZYCA O02 00 


: w Krakowie, przy 


ulicy Wiślnej Nr. 2 :: 


c K. 


POWSZECHNY 


UPRZYW. 


BANK OBROTOWY 


„ FILIA W KRAKOWIE , 
u RYNEK GŁÓWNY L.8 = 


KAPITAŁ AKCYJNY I FUNDUSZ 


=] 
[m] 
=, s 


FILIE: Bruck nad Murem, Budziejowice 


Freudenthal na 


burg, 
Sternberg, 
1024 


ląsku, Hadonin, Grac, 
Igtawa, Klosterneuburg, 
nad Dunajem, Krumau, Lublana, Lunden- 
Maehrisch Trubau, Neunkirchen, 
Stockerau, 
Ybbsem, Wiener-Neustadt. 


Kraków, Krems 


Waidhofen nad 


1. Wippiingaratr. 28 
I1.Stack-im-Elsanplatz 2 
(przedt. Anten Czjzek) 


1. Stukenring 14 


<ENTRALA: WE WIEDNIU I. 
WIPPLINGERSTRASSE 28 : 


REZERWOWY 52 MILIONÓW K. 


ODDZIAŁY WE WIEDNIU: 


XII. Maldiing. 


s 
XVII. Elterielinpiatz 4 


Przeniósł swoje biura na Rynek główny Nr. 8, I. piętro. 


Wydawca Lucyna Szczepańska. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


Antimolina, Proszek perski, Andela. Boraks mielony. 
Na muchy: Lep, Tanglefoot, Trzaski, Łapki 
i Siatki do okien. 
Przeciw molom: Mof, Naftalina, Kamfora, 
papier juchtowy i Fuchscl. 
Na pluskwy: Ting-Ting. 
ROZPYLACZE DO PROSZKU i TYNKTURY 
p lecają najtaniej 


REIM i SPÓŁKA 


Prywatne Seminaryum naucz. żeńskie 
z prawem publiczności 
Sebaldy Munnichowej 
w Krakowie ulica Radziwiłowska I, 13 
obejmnje 
1) Cztery kursa równorzędne kursom Seminaryów rządowych, 


2) Kura przygotowawczy dla nczenic, którym brak wieku Inb 
odpowiedniego przygotowania. 


jz początkiem września 1811 r. otwiara zią dla oczenie tagot Zakladu 
Internat 


1027 


KRAKÓW 
Rynek 37 


SMEG. JE WEIDER ME "PTY *"E, 


urządzenia odpo- 

om hygieny, oawietlenie elektryczna — 

larienka itp. Regulamin dąży do wyrobienia charaktarn I samodzielności 
Ceny umiarkowane 


Zgłoszenia ustna i pisemne maje I udziela blitazych wiadomości. 
zarząd Zakładn: ul. Peria Te partar, w godzinach przedpo- 
ładniowych od 9-ej do 12e, ;. 

Wpiny powakacyjne rozpoczną się 29 sierpnia. Egzamine wstępna od- 
żywić się będą I-go 1 2-go wrzednia. 1084 


Zaklad pogrzebowy | 


„CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dam własny) Tel. 331 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych araz sprowadzania ARA wszystkich 
krajów europejskich. — W Krakowia jedy- 
ny, który posiada włazny wyrób tramian, 


| 
I 


Rządowo uprawniona m 


Fabryka wód mineralnych sztncznych | specyalnych leczalczych 


pod Hrmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakawie, przy ulicy św. Gertrudy L. 4 
kontrolą Komiryi Przem. Tow. Lak polecona przes 
sbladez cha 


wyrabia 
toń U Tow. edy mineralne sztoczna, sd 
ym wodom: Bilińskiej, Gisshi 


mg Hamb 


z drzewa Lignum 4 
Sanctum polecają 


najtaniej 


Kule i i kręgle 


Reim i Spółka 


Kraków, Rynek 1. 37 


BIURO DZIENNIKÓW 
MJARYANA UPCZYCA 


Kraków, alca Wiślna 2. Teleton 349 


Przyjmuje prenumeratę na wszyzt- 
kle dzienniki krajowa I zagran. — 
także z dostawą do domu, eraz 
ogłoszenia do wszystkich dzianni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
szych. Wielki wybór widokówak. 


Przybory do pisania. 


Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołębia 4. 


